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Uchwała Rady Ministrów ZSRR

Plan gigantycznych urządzeń hydrotechnicznych 
nad nowym Kanałem Turkmeńskim

Wspaniały dokument pracy pokojowej Zw. Radzieckiego
MOSKWA (PAP). — Cała prasa .radziecka opubliko­

wała uchwałę Rady Ministrów ZSRR w sprawie budowy 
Kanału Turkmeńskiego, który połączy rzekę Amu . Darię 
z Krasnowodzkiem, oraz w sprawie irygacji i nawodnie­
nia południowych obszarów równiny nadkaspijskiej, Za­
chodniej Turkmenii, delty Amu-Darii oraz zachodniej czę 
ści pustyni Kara-Kum.

Opublikowana przez prasę 
radziecką uchwała Rady Mini 
strów ZSRR stanowi nowe, po 
tężne ogniwo w łańcuchu 

-przedsięwzięć zmierzających do 
przeobrażenia przyrody na ol­
brzymich połaciach Związku 
Radzieckiego i rozbudowy ba­
zy materialnej komunizmu.

Uchwała rządu radzieckiego 
przewiduje zbudowanie w cią­
gu najbliższych'6 lat potężne­
go Kanału Turkmeńskiego, któ 
ry połączy rzekę Amu-Darię z 
Krasnowodzkiem, oraz zbudo- 

‘ danie gigantycznego zespołu 
urządzeń hydrotechnicznych, 
które zaopatrzą w wodę oraz 
dostarczą energii elektrycznej 
przemysłowi i rolnictwu połu­
dniowych terenów niziny nad- 

. kaspijskiej, zachodniej części 
Republiki Turkmeńskiej, tere­
nom leżącym wzdłuż dolnego 

. biegu i ujścia Amu - Darii, a

także zachodniej części pustyni 
Kara - Kum. Łączna powierz­
chnia obszaru, który objęty zo 
stanie nową siecią irygacyjną 
wyniesie 8.800.000 ha. Trzo­
nem całej sieci potężnych urzą 
dzeń hydrotechnicznych będzie 
Kanał Turkmeński.

Kanał Turkmeński o długo­
ści 1.100 km zbudowany zosta­
nie na trasie od miejscowości 
Tachja - Tasz, znajdującej się 
nad Amu - Daria, przecinać 
będzie pustynię Kara -  Kum, 
następnie biec będzie dawnym 
korytem rzeki Uzboj do pozba 
wionyeh wody terenów niziny 
nadkaspijskiej i  zachodniej 
Turkmenii.

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR przewiduje w ramach 
budowy potężnego węzła hy- 
droenergetycznego zbudowanie 
olbrzymiej zapory wodnej na 
rzece Amu - Daria w pobliżu

Rumuński Kongres Obrońców Pokoju
p o ią żn ą  m an ifesta cja  

przeciw  p o d że ga czo m  w ojennym
i BUKARESZT (PAP). — 11 
września w dalszym ciągu o- 
brad Kongresu Rumuńskich 
Obrońców Pokoju przemawiali 
delegaci z całego kraju. Wy- 

‘ stępują robotnicy, chłopi, przed 
etawiciele inteligencji. Wszy­
scy oni w imieniu narodu ru- 
Jnuńskiego oświadczają jedno­
myślnie, że będą wszystkimi 
siłami bronić pokoju i swej 
twórczej pracy. Delegaci mó­
wią o sukcesach, osiągniętych 

1 przez masy pracujące Rumuń- 
j" skiej Republiki Ludowej w la- 
. tach pokojowego budownictwa.

i Akademik Petrowicz w swym 
' przemówieniu potępił ostro 
i pewnych t.zw. „uczonych", kra 
,"jów zachodnich, którzy chwa- 
l 'lą się tym, że za jednym na- 
I ciśnięcićm guzika potrafią zni- 
p szczyć miliony ludzi. Tym pro 
i pagatorom masowej zagłady 
j- ludzkości, Petrowicz przeciw- 
!- stawił uczonych radzieckich, 
i - którzy całą swoją wiedzę wy- 
j- korzystują dla przekształcenia 
|i przyrody w interesach narodu 
j- i  pokoju, poświęcają wszyst- 
l kie swe siły dla dalszego po- 
i etępu cywilizacji. Mówca wez- 
; wał wszystkich uczonych ru- 
. muńskich, by brali przykład z 
i uczonych radzieckich i aktyw 
j, nie walczyli o pokój, zagrożo- 
l ny przez współczesnych ludo- 
L żerców — imperialistów anglo 
!■ amerykańskich.

W imieniu duchowieństwa 
. rzymsko - katolickiego Rumuń 

skiej Republiki Ludowej wystą 
pił ksiądz Andrea Agota, któ­

ry potępił ostro podżegaczy 
wojennych i wezwał do aktyw 
nej walki o pokój w' imię szezę 
ścia ludzkości.

Z kolei przemawiali przed­
stawiciele KC Związku Mło­
dzieży Pracującej Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, sekretarz 
bukareszteńskiego komitetu Ru 
muńskiej Partii Robotniczej, 
sekretarz Konfederacji Pracy

Przedstawiciel jugosłowiań­
skiej emigracji rewolucyjnej 
— gen. Popivoda — powitał 
Kongres w imieniu patriotów 
jugosłowiańskich, przebywają­
cych poza granicami Jugosła­
wii, aktywnie walczących prze 
ciwko krwawym podżegaczom 
wojennym i ich agenturze w 
Jugosławii, faszystowskiej kii 
ce Tito - Rankowicza.

Obecnie — stwierdził mów­
ca — broń anglo - amerykań­
ska dostarczana jest Tito 
przez Austrię, Grecję, Niemcy 
zachodnie i przez Morze A- 
driatyckie. Tzw. Jugosłowiań­
ski Komitet Pokoju nie jest ni 
czym innym, jak ośrodkiem 
szpiegowskim, prowadzącym 
dywersyjną działalność w kra­
jach demokracji ludowej. Opra 
wca Tito — powiedział gen. 
Popivoda—usiłuje kłamliwą de
magogią zamaskować swą wier 
ność dla Wall Street, której za 
przedał swój kraj.

Jugosłowianie — oświadczył 
w zakończeniu gen. Popivoda 
— nigdy nie będą żołnierzami 
Trumana.

Delegacja kołchoźników radzieckich
Z w ie d z i ła  p o w s t a ją c ą  la b r y lt ę  sa m o c h o d ó w
' WARSZAWA (PAP). Robot­
nicy zatrudnieni przy budowie 
powstającej na Żeraniu fabryki 
samochodów osobowych, gorąco 

■ < i  serdecznie witali przybyła w 
dniu 12 bm. na teren budowy 
delegacje kołchoźników radziec 

• kich. Członkowie delegacji oka- 
. zywali duże zainteresowanie dla 

stosowanych przez robotników 
Żerania nowoczesnych metod 
pracy i życzyli im dalszych je- 

„ .szcze większych sukcesów. Ro- 
► botnicy z dumą opowiadali go- 

ściom radzieckim o perspekty-

' \  ■ Helsinki. 20 tys. robotni- 
, ków przem.. drzewnego za- 

' strajkowało na znak solidar­
n o śc i ze strajkującymi od ldl 
ku dni metalowcami. Ogółem 
■w Finlandii strajkuje, ponad 
100 tys. robotników.

wach rozwodu fabryki samocho 
dów osobowych w Planie 6-let-

W_ świetlicy fabrycznej na 
wspólnym zebraniu załogi z koł 
choźnikaani radzieckimi, robot­
nicy i goście wyrażali radość z 
powodu wzajemnego spotkania 
i manifestowali uczucia przyjaź 
ni między obu narodomai.

W tym samym dniu delegacja 
kołchoźników radzieckich złoży 
ła wieńce na cmentarzu - mau­
zoleum żołnierzy Radzieckich w 
Warszawie. Goście, z których 
nie jeden brał udział w wal­
kach z faszystowskim najeźdźcą 
na ziemiach polskich, w pełnym 
powagi milczeniu ogladali gro­
by bohaterów poległych w wal­
ce o wolność narodu. Troskli­
wość i pietyzm, jakim otoczo­
ne są w Polsce Ludowej groby 
jed wyzwolicieli — żołnierzy Ra 
dzieckich — wywołały wśród 
delegatów wzruszenie.

Tachja - Tasz, oraz dwóch tam 
na trasie Kanału Turkmeńskie 
go.

Zbudowane zostaną trzy e- 
lektrownie wodne o łącznej 
mocy 100.000 kw: jedna przy 
zaporze wodnej w pobliżu Ta­
chja - Tasz oraz dwie przy za­
porach na Kanale Turkmeń-

Zbudowane zostaną kanały 
nawadniające i  irygacyjne o 
łącznej długości 1.200 km pro 
wadzące od Kanału Turkmeó- 
skiego, które nawodnią olbrzy 
mie tereny leżące na nizinie 
nadkaspijskiej oraz w Zachód 
niej Turkmenii.

Uchwała rządu radzieckiego 
przewiduje również budowę ol­
brzymich rurociągów nawadnia 
jących o długości 1.000 km, 
które dostarczać będą wodę z 
Kanału Turkmeńskiego ośrod­
kom przemysłowym.

Ilość wody pobieranej z 
Amu - Darii przez Kanał Turk 
meński i nie wpadającej do 
Morza Kaspijskiego wynosić 
będzie 350 — 400 m sześcien­
nych na sekundę z możliwoś­
cią zwiększenia tej ilości- do 
600 m sześciennych na sekun­
dę.

Uchwała określa w dalszym 
ciągu szczegółowo zakres prac 
irygacyjnych i melioracyjnych 
na wspomnianych wyżej tere­
nach. Dzięki zbudowaniu Kana 
łu Turkmeńskiego oraz zapór 
wodnych, rozwinie się poważ­
nie gospodarka rolna, a w 
szczególności uprawa baweł­
ny jna-stezasze 1.300.000 Ła. 
Ponadto, nawodnionych zosta­
nie 7.000.000 ha pastwisk w pu 
styni Kara - Kum, co doprowa 
dzi do stworzenia olbrzymiej 
bazy paszowej i rozwoju- hodo 
wli bydła na tych terenach. 
Zbudowanie kanału umożliwi

ponadto założenie ochronnych 
pasów leśnych na łącznym ob 
szarze około 500.000 ha. 
Ochronne pasy leśne stanowić 
będą barierę nie do przebycia 
dla lotnych piasków pustyn­
nych.

Uchwała Rady Ministrów 
ZSRR przewiduje rozpoczęcie 
prac nad budową Kanału Turk 
meńskiego w roku 1951 i za­
kończenie ich w roku 1957. 
Opracowanie technicznych pro 
jektów oraz przeprowadzenie 
prac badawczych związanych 
z budownictwem potężnego 
pierścienia hydroenergetyczne- 
go_ powierzone zostało przedsię 
biorstwu „Hydroprojekt", któ­
re zajmuje się również opraco 
waniem projektów budowy po 
tężnych elektrowni wodnych 
na Wołdze. W celu zrealizowa 
nia uchwały Rady Ministrów 
ZSRR powołana zostanie orga 
nizacja budowlana pod nazwą 
„Sredazhydrostroj", której dy­
rektorem — w myśl uchwały 
Rządu radzieckiego — miano­
wano S. Kaliźniuka, a inżynie 
rem naczelnym W. Eristowa.

Franciszek Fiedler odznaczony
orderem  O d ro d ze n ia  Polski

WRASZAWA (PAP). Dnia 11 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut udeko 
rował ob. Franciszka Fiedlera 
wielką wstęgą orderu Odrodze­
nia Polski, nadaną mu w dniu 70 
rocznicy urodzin za wybitne za 
sługi w pracy społecznej.

W uroczystości, która odbyła 
się w sali Rady Państwa, uezest 
niczyli członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, towarzysze 
pracy politycznej Franciszka 
Fiedlera oraz przedstawiciele 
młodzieży polskiej.

Sojusz robotników i chłopów
powstrzyma zapędy podżegaczy wojennych 

Przemówienie Maurice Thoreza w Gap
GENEWA (PAP) — Jak donoszą z Paryża, ną pla­

mili nrsed ratuszem w Gap £>dhył się potężny wiec Jjł- 
dowy, na którym wygłosił przemówienie Thorez.

Żadne groźby, żadne prze­
śladowania nie przeszkodzą 
nam w  prowadzeniu walki 
przeciwko przedłużeniu okre­
su służby wojskowej, nie prze

Wojska Ludowej Armii Koreańskiej 
kontynuują ofensywę

PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Armii Ludowej Koreań 
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej w komunikacie, ogło 
szonym 12 bm. rano donosi, że 
na wszystkich frontach jednost 
ki Armii Ludowej, przezwycię­
żając zaciekły opór nieprzyja­
ciela, w dalszym ciągu prowa­
dziły walki ofensywne.

Na wybrzeżu wschodnim, na 
północ i północny zachód od

Taegu, oraz w okręgu Jongczon, 
wojska amerykańskie i lisynma 
nowskie usiłują stawiać opór 
nacierającym oddziałom Armii 
Ludowej.

Jednostki Armii Ludowej, 
działające na wschodnim brze­
gu rzeki Naktong, po przełama 
niu zaciekłego oporu nieprzyja 
cielą w wielu punktach wbiły 
się klinem w obronę nieprzyja­
cielską i kontynuują ofensywę.

Z inicjatywy wrocławskich robotników

Przez usprawnienie pracy
s iln ik ó w  e le k try c z n y c h  w  fa b ry k a c h

Dolny Śląsk może uniknąć 
ograniczeń w dostawie prąciu
WROCŁAW. — Dnia 12 bm. 

we Wrocławskich Zakładach 
Wodociągowo - Kanalizacyj­
nych odbyła się narada pro­
dukcyjna, poświęcona uspraw^ 
nieniom w zużyciu energii e- 
lektryeznej. w okresie jesien­
no - zimowym 1950/51 r.

Załoga ruchu Wodociągów i 
Kanalizacji wystąpiła z kon­
kretną propozycją dostosowa­
nia pracy silników elektrycz­
nych w swoim zakładzie do po 
trzeb energetycznych całego o- 
kręgu. Załoga powzięła liczne 
zobowiązania, których realiza­
cja umożliwi w okresie wzmo­
żonego zużycia energii elektry 
cznej — zapewnienie ludności 
dostaw prądu potrzebnych do 
oświetlenia.

Dzięki umiejętnie regulowa­
nej pracy silników elektrycz­
nych można będzie uniknąć 
tak przykrych w okresie jesle 
ni i zimy — ograniczeń w do­
stawie prądu dla celów oświet 
lenia. Z tego względu inicjaty 
wa załogi Wrocławskich Zakła 
dów Wodociągowo-Kanalizacyj 
nych jest nad wyraz godne po 
chwały i . spopularyzowania. 
Występując z tą inicjatywą, 
robotnicy zakładów kierowali

się hasłem: „Przez racjonalną 
pracę silników elektrycznych 
— zapewnimy mieszkańcom 
-miasta widne wieczory11.

Szczegóły podamy w nume­
rze jutrzejszym.

Lud Vietnamu
pod pisuje  

Apel Pokoju
PEKIN (PAP) — Według 

doniesień vietnamskiej agen­
cji prasowej, w ciągu ostat­
nich dwóch miesięcy wzmo­
gła się w środkowym .Vietna- 
mie akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 
Tak np. w prowincji Quang- 
Ngai w okresie od 1 do 15 sier 
pnia pod apelem podpisało 
się 200 tys. osób. W prowin­
cji Fu-En w pierwszym tygo­
dniu sierpnia zebrano prawie 
45 tys. podpisów. W znajdu­
jącym się w rękach francu­
skich porcie Turan w ciągu 
tygodnia podpisało się pod 
Apelem Sztokholmskim 20 tys.

szkodzą nam w  prowadzeniu 
walki o pokój — oświadczył 
Thorez. Rząd. bezprawnie prze 
śladu je pracujących imigran­
tów, republikanów hiszpań­

skich, stosując metody, które 
przypominają metody gesta­
po. Prasa’ rządowa podkreśla, 
że jest to tylko ostrzeżenie i 
pierwszy krok do powtórze­
nia ciosu, zadanego w 1939 r. 
robotnikom-komunistom.

Thorez przypomniał następ­
nie, że naród francuski po wy 
Zwoleniu Francji pragnął głę­
bokich przemian w  ustroju 
gospodarczym, społecznym i 
politycznym, które mogłyby za 
pewnie prawdziwą demokra­
cję w kraju. Naród francuski 
domagał się ukarania win­
nych zdrady, domagał się usu 
nięcia od kierowania pań­
stwem ludzi winnych klęski 
Francji. Koła kapitalistyczne 
i  miliarderzy amerykańscy 
przy pomocy kierownictwa 
partii socjalistycznej uczynili 
wszystko, by znów rozbić i 
osłabić klasę robotniczą i 
uchronić przed likwidacją ełe  
menty faszystowskie. Jakie by 
ły tego rezultaty dla Francji? 
Pogorszenie warunków życia, 
upadek przemysłu i rolnic­
twa od chwili usunięcia mini­
strów - komunistów z rządu 
i  wprowadzenie w życie pla­
nu Marshalla,' jak również 
perspektywa nowej wojny.

Rząd ośmielił się zastoso­
wać przeciwko nam naj­
nikczemniejsze ustawy z 1939/ 
1940 roku, które oznaczają sa 
mowolne pozbawienie deputo 
wanych - komunistów ich 
praw poselskich. Jednakowoż 
dziś jest rok 1950 a nie 1939. 
Obecnie klasa robotnicza jest 
silniejsza niż kiedykolwiek. 
Dobitnym tego przykładem 
jest wyrok uniewinniający 18 
bojowników pokoju z Roanne.

Możliwe jest . jeszcze po­
wstrzymanie zbrodniczego ra­
mienia podżegaczy wojennych. 
Należy w tym celu zapewnić 
sojusz robotników i chłopów, 
sojusz pracujących -  komu-

■ Paryż. Ogólna liczba cu­
dzoziemców aresztowanych 
przez władze francuskie w cią 
gu ostatnich dni wynosi 288 
osób. z tego 59 Polaków.

■ Haga. Mimo przeszkód 
stawianych przez koła rządzą 
ce w Holandii, zebrano już 
ponad 300 tys. podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim,

nistów, socjalistów i katoll-

Pleven oświadczył W Straka 
burgu o „przejściowym nieza­
dowoleniu11, które jest rzeko­
mo przyczyną wzrostu naszej 
partii. Pleven usiłuje sobie i 
osobom uprzywilejowanym, 
jak również łapownikom, do­
dać odwagi. Wie on dobrze, 
że przyczyny wpływów Par­
tii Komunistycznej Są głębo­
kie i stale. Coraz większa licz 
ba Francuzów — powiedział 
Thorez — widzi w  naszej par 
tiii obronę żywotnych postu­
latów mas ludowych, obroń­
cę wolności, pokoju i niezai- 
leżności narodowej. Pleven i 
jego wspólnicy nie mogą nam 
także wybaczyć naszej nieska 
zitelności. Nigdy jeszcze żaden 
z członków partii nie był za 
mieszany w jakąkolwiek brud 
ną aferę finasową. Właśnie to 
jest przyczyną naszych sukce 
sów na wszystkich wyborach,

R o c z n y  p la n
przeobrażenia

przyrody
w ZSR R -w ykonany

MOSKWA (PAP) — Agen­
cja TASS podaje, że w roku 
bież. w stepowych rejonach 
europejskich części ZSRR za­
sadzono tylko w  okresie w io­
sennym ochronne pasy leśne 
na powierzchni ponad 700.000 
ha. Nie bacząc na to. że pań­
stwowy plan sadzenia ochron 
nych pasów leśnych na rok 
1950 został już wykonany, koł 
chozy i sowchozy kontynuują 
ptracę również jesiemią. Po­
nadto, w  szerokim zakresie 
prowadzi się przygotowania 
do prac nad sadzeniem ochron 
•nych pasów leśnych, któro 
rozpoczną się z wiosną roku 
przyszłego. -

W y p a d e k  
Bernarda Shaw

LONDYN (PAP) — Wybit­
ny pisarz angielski Georga 
Bernard Shaw uległ wypad­
kowi podczas przechadzki w  
ogrodzie, doznając skompli­
kowanego złamania uda. Ber­
nard Shaw został przewiezio­
ny do szpitala Luton, gdzie 
dokonano operacji. Obecni^ 
stan zdrowia chorego jest 
pełnie zadawalający,

Dożynki w Lublinie odbyły się pod hasłem walki o pokój i wy­
konanie Planu 6-letniego. Na zd jęciu u góry — wieniec dożyn­
kowy z aktualnym hasłem, nies iony w pochodzie przez delegatów 
wiejskich; u dołu — defilada delegacji z województwa wrocław­
skiego. (Foto: „API“ ł „Film Polski")



U n ie sz k o d liw io n y
s p is e k  t i to w s k i  w S ło w a c j i

(Od w łasnego korespondenta API)
dów w Bośni — Tito wysłał z 
miBją „dyplomatyczną** do Cze­
chosłowacji).

Dalszy z oskaiżonych — Ernest 
Otto wysoki urzędnik państwo 
wy w Słowacji t członek Komuni-
mylił czujność towarzyszy — był
wie zeznali, że Otto ma na sumie­
niu 11 komunistów, których w 
okresie tzw. niepodległej Słowacji 
oddał w ręce gwardii hlinkowskiej 
— po czym po aresztowanych za­
ginęły wszelkie ślady. Otto będąc 
przez pewien czas titowską „wtycz 
ką" w Komunistycznej Partii Sło

nym — próbował prowadzić akcję 
za oderwaniem Słowacji od repu­
bliki. W tym kierunku pracowali 
również były poseł demokratycz­
nej partii słowackiej Jan Myjavec 
1 agent Intelligence Service —

Dobrane towarzystwo rozporzą­
dzało dość znacznymi funduszami, 
przy pomocy których usiłowało 
zdobyć w społeczeństwie słowac­
kim popularność dla Tito i Jego 
dążeń. W kufrach dyplomatycz­
nych przychodziły z Belgradu do 
Bratysławy broszury i materiały 
propagandowe, Jak również radio 
stacje nadawcze, pochodzenia 
amerykańskiego (miały one być
dla celów szpiegowskich).

Jak wykazał przebieg rozptawy 
przed sądem państwowym w Pra 
dze, centrala belgradzka poleciła 
oskarżonym „przygotować w Sło­
dką", którą kierowałby podług in­
strukcji z Wall Street — sam Tito.

Okazało się Jednak, że banda, 
nawiązująca do działalności Raj-

łeczeństwie słowackim. Wspólno­

towych 1948 r. wzmocniła się do
ani żaden spisek wewnętrzny, ani 
kierowany z zagranicy. Czujność
czej i organów bezpieczeństwa 
unicestwiła w zarodku próbę prze 
szkodzenia ludowi czechosłowac­
kiemu w jego pracy dla pokoju

PRAGA, we wrześniu 
r W Pradze zakończył się proces 
przeciw bandzie agentów titow- 
Bkich, aresztowanych w Słowacji 
za działalność wymierzoną prze­
ciw Republice Czechosłowackiej. Na 
ławie oskarżonych zasiedli dyplo­
maci rządu belgradzkiego i zwer­
bowani przez nich, nieliczni 1 
mało znani zresztą — działacze 
zbankrutowanego państwa ks. 
Tiso, t  zw. niepodległej Słowacji. 
Proces, który w całej rozciągło­
ści udowodnił winę oskarżonych, 
rzucił światło na oblicze moralne 
elementów, na które liczy Bel­
grad, elementów, na których 
pplerają się obliczenia reżimu ti- 
feowskiego, wysługującego się im­
perializmowi.

Banda pozostawała pod kierow­
nictwem Jugosłowiańskiego kon- 
mla generalnego w Bratysławie, 
<£zeflka Kewicza, otrzymującego 
Instrukcje z centrali belgradzkiej, 
fcjego bezpośrednimi pomocnikami 
jfcyli m. In. Ernest Otto, Eugen 
iFueloep, Jan Myjavec 1 Rudolf 
Łanczarlcz.

Kewicz pracował według sta­
łych 1 znanych metod Gestapo. 
|ako urzędowo akredytowany 
przedstawiciel dyplomatyczny, po 
Winien był m ln. sprawować ople 
kę nad obywatelami państwa, 
przebywającymi na terenie Sło- 
łwacji. W jaki sposób pojmował 
kę czynność — o tym świadczą 
Zeznania Jugosłowian, korzystają­
cych z prawa azylu w Czechosło- 
iwacjl. Kewicz zamiast opieki, sto 
gował terror. Interesantom, przy­
chodzącym do konsulatu w Bra 
tysławie, proponowano służbę 
tozpiegowską, grożąc w razie od­
bywających w raju titowskim. 
Konsulat Jugosłowiański nie ogra 
nlczał się przy tym do terroryzo-
torialnym. Wysłannicy Kewicza 
odwiedzali również obywateli Ju­
gosłowiańskich w ich mieszka-
IWinnym ludziom lufą rewolweru.

W takich 1 podobnych akcjach 
loczestniczył Eugen Fueloep, któ­
ry, Jak wykazało dochodzenie^ był
ostaszowskiej służby antykomu­
nistycznej przy rządzie tzw. nie­
podległej ChorwaeJL (Takiego 
właśnie człowieka, zajmującego 
*ię kiedyś organizowaniem mor-

Upowszechnienie metod spawania
przyśpieszy realizację Planu Sześcioletniego --

zwiększy wydajność i ułatwi pracę robotnika

Wielka cegielnia
p o w sta n ie  pod W a rs z a w q

• WARSZAWA (PAP). — 
Warszawa rozbudowując się 
■w niezwykle szybkim tempie 
potrzebuje coraz większych ilo 
ści materiałów budowlanych, a 
przede wszystkim cegły, albo­
wiem cegła rozbiórkowa nie za 
wsze nadaje się do budowy. 
Wielkiip źródłem surowca bu­
dowlanego będzie cegielnia-gi- 
gant, której budowę rozpoczę­
ły  Warszawskie Zakłady Ce­
ramiki Czerwonej w Zielonce 
koło Warszawy.

Nowopowstająca olbrzymia 
eegielnia zajmie teren ok. 9 
ha, na piaszczystych wzgó

R A D I O
14 WRZEŚNIA 1950 R. 

CZWARTEK)
^5,05 Dzień. 5,10 Aud. dla wsi 5,20

7^ nCMuz458,00ZD^en7,1i komunik.*
I,55 Konc. 9,35 Skrzynka PCK 9,45 
Inform. 9,50 Mozaika piosenek

wie" 11,85 Pieśni kompozyt, ros.
II,57 Hejnał 12,04 Dzień. 12,30 Aud.
16,20 Kompozyt.* tyg. — Antoni 
Dworzak 17,00 Gramy w szachy
1^45 Z kraju" i^ze^viata 18?00 D°ia
anioł" — słuch. 19,30 Polska pieśń
20,40 Radziecka muz. lud. 21,00 Mo 
zaika muz. 22,00 Konc. 23,00 Wiad. 
*3,15 Hymn.

Program n  
13,15 Aud. roln. 13,30 Aud. szkol. 

43,50 Muz. 14,00 Z życia Węgier 
14,15 Przegl. prasy dolnośl. 14,20 
[Pieśni Piotra Czajkowskiego 14,30
pozyt. ros. 15,30 Aud. dla świetlic 
dziec. 15,55 Skrzynka Pol. Kasy 
iOpieki 16,00 Dzień. 16,25 Wiadom. 
dolnośl. 16,35 Chóralne pleśni brat
idzieży 17,00 Konc. 17,35 Porozma-
powiedzl fali 49. — 18,15 Muz. wę­
gierska 18,37 Muz. 18,45 Aud. liter. 
19,00 Pieśni Stanisława Moniuszki
ichowisko 20,00 Dzień. 20,40 Konc.
(JJugosł. 21,30 Muz. 22,42 Sport 23,00

podpeatzu, ę
ŃSztjStka
podsłucha*

MUCHA
»W 200

rzach oddalonych 0 1 km od 
osiedla Zielonka.

W lipcu br. pierwsza bryga 
da robotników rozpoczęła ni­
welowanie terenu przy pomo­
cy 3 wielkich kopaczek i 3 bul 
dozerów. W tej chwili zatrud­
nionych jest tam kilkudziesię­
ciu robotników, ale w miarę 
postępowania prac budowla­
nych liczba .ich wzrośnie do 
ok. 200. O olbrzymim rozma­
chu tej inwestycji świadczą na 
stępujące dane: trzeba będzie 
wykonać ok. 170 tys. m sześć, 
ziemi, trzeba postawić 2 wiel­
kie murowane budynki, z któ 
rych jeden przeznaczony jest 
na lokal fabryczny, drugi zaś 
na budynek administracji, ho­
tel robotniczy oraz pomiesz­
czenia urządzeń socjalnych, 
trzeba wybudować 1,5 km. 
bocznicy kolejowej i przepro­
wadzić specjalną szosę. Wszy 
stkie te prace łącznie z insta­
lacją nowoczesnych maszyn do 
produkcji cegły wykonane zo­
staną w ciągu niecałych 2 lat, 
tak, że pod koniec 1952 roku 
zostanie rozpoczęta próbna 
produkcja.

WARSZAWA. (PAP). Dla 
realizacji zadań Planu 6-lei- 
niego, który w  1955 r. zakła­
da podwyższenie wartości pro 
dukcji przemysłowej o 158 "/• 
w stosunku do roku bieżące­
go, konieczna jest jak najda­
lej posunięta oszczędność w  
zużyciu surowców i zwiększe­
nie wydajności przez skróce­
nie czasu i  unowocześnienie 
metod pracy. W związku z 
tym, uchwała Prezydium Rzą­
du w większości wypadków, 
gdzie dotychczas w produkcji 
czy budownictwie stosowany 
był system nitowania, wpro­
wadzony zostanie system spa­
wania metali. W konsekwen­
cji, przyniesie to około 20 °/o 
dodatkowych ilości materia­
łów stalowych ł duże ułatwię 
nie w  pracy robotnika.

Spawanie metali stosowane 
ma być obecnie przede wszy­
stkim przy wykonywaniu
wszelkich robót w  zakresie 
konstrukcji szkieletowych, mo 
stowych i maszynowych, przy 
budowie rurociągów, zbiorni­
ków, kotłów parowych i  in­
nych urządzeń przemysło­
wych, komunikacyjnych i
transportowych, zarówno lą­
dowych jak 1 pływających. 
System spawania stosowany 
winien być również przy ro­
botach montażowych i remon 
towych.

Wprowadzając w jak naj­
szerszym zakresie spawalnic­
two do produkcji, będzie się 
dążyć do unowocześnienia tej 
metody przez zastosowanie 
najnowszych zdobyczy nauko 
wych i doświadczeń Związku 
Radzieckiego.

W celu jak najszerszego 
upowszechnienia tych metod, 
utworzone zostaną przy mi­
nisterstwach specjalne refera 
ty spawalnicze, a w  instytu­
tach naukowo -  badawczych 
rozwinięta zostanie szeroka 
akcja zmierzająca do dalsze­
go doskonalenia irtetod i po­
stępu techniczego w  spawal­
nictwie.

Opracowany zostmie plan,- 
który zapewni zakładom prze 
mysłowym odpowiednie ilości 
materiałów i sprzętu spawal­
niczego, zaś w okresie Planu 
6-let niego rozbudowany zosta

nie specjalny przemysł dla za 
spokojenia potrzeb spawalnic-

Na wyższych uczelniach po 
wstaną kadry, poświęcane na 
uce o spawaniu, a celem za­
poznania jak najszerszego ogó 
łu robotników z nowoczesny­
mi metodami spawalnictwa, 
rozwinie się jeszcze bardziej

szkolenie zawodowe na tym 
odcinku.

Tak szeroko zakrojona ak­
cja upowszechnienia metod 
spawalnictwa, przyniesie nie­
wątpliwie wielkie rezultaty i 
przyczyni się do wykonania 
zadań Planu 6-letniego na od 
cinku przemysłu, transportu 
i budownictwa.

P o ls k i K o n g r e s  P o k o ju
w  ocenie jego uczestników  

Wypowiedź górnika Kowalskiego
Znakomity górnik z kopalni 

„Bolesław Chrobry" — Mi­
chał Kowalski reprezentował 
na Polskim Kongresie Pokoju 
górniczy Wałbrzych. Mandat 
delegata zdobył wspaniałą pra 
cą, wykonaniem wraz ze swą 
brygadą rocznego planu na 
pół roku przed terminem, wzo 
rową pracą wychowawczą bry 
gadzisty ZMP-owskiego 27- 
osobowego zespołu, wreszcie 
— działalnością w Miejskim 
Komitecie Obrońców Pokoju 
w Wałbrzychu. Kowalski 
wciąż jeszcze pozostaje pod 
wrażeniem Kongresu.

— Był to imponujący prze­
gląd naszych sił i osiągnięć — 
mówi. — Znaczenie Kongresu 
jest olbrzymie. Uprzytomniliś 
my sobie dzięki Kongresowi 
w całej pełni, jak potężnym 
jest obóz pokoju, jak olbrzy­
mie są osiągnięcia naszych lu 
dzi. A przecież nasz kraj jest 
tylko jednym z ogniw olbrzy 
miego obozu światowego, wal 
czącego o pokój.

— Na Kongresie ustalono do 
kładnie — oświadcza Kowal-

ski — kto pragnie wojny a 
kto walczy o pokój. Amery­
kańscy bankierzy, wrzeszczą­
cy głośno o swej rzekomej 
kulturze i mordujący kobie­
ty, dzieci i starców w Korei 
— to zaciekli wrogowie po-

— Nasz obóz — to zwycię­
skie narody Chin, Korei, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Wszystkich państw 
demokracji ludowej — to sku 
pieni wokół Związku Radziec 
kiego bojownicy o wolność, 
pokój i  postęp z całego świa­
ta.

Nasze siły są niezmierzone. 
Po naszej stronie walczą do- 
kerzy belgijscy i włoscy, gór­
nicy z Francji, żołnierze Ma-

Nasz obóz jest niezwyciężo 
ny. Będziemy go dalej rozsze 
rzać codzienną pracą, wzmac 
niając siły Polski przyspiesza­
niem wykonania Planu Sze­
ścioletniego. Bo wzmacniając 
nasz kraj, umacniamy tym sa 
mym światowy obóz ppkoju, 
— kończy Kowalski, (smm)

Głos księdza Zalewskiego
Na pierwszym ogólnopol­

skim Kongresie Pokoju nie za 
brakło również reprezentan­
tów postępowo myślących 
księży. Znalazł się wśród nich 
ks. Henryk Zalewski, pro-, 
boszcz parafii Bródź. dyrek­
tor okręgowy Stowarzyszenia 
„Caritas" na Dolnym Śląsku. 
Ten popularny w woj. wro­
cławskim kapłan -  patriota

N asz wysiłek służy pokojowi

P ra co w n icy  K ow ej H uty
podejm ują zo b o w ią za n ia  d ługofalow e

bardzo pozytywnie ocenia wy 
niki I Kongresu.

— Kongres wypadł imponu 
jąco — stwierdza ks. Zalew­
ski. — Wierzący i nie wierzą- 

~cy..-rob&tnic-y i ..chłopi, przed­
stawiciele duchowieństwa i ir  
teligencji wyrazili niezłomną 
wolę całego narodu polskiego, 
wolę utrzymania pokoju. Ser­
deczne powitanie, jakie Kon­
gres zgotował delegacjom za­
granicznym, świadczyło o głę 
bokiej solidarności społeczeń­
stwa polskiego z międzynaro­
dowym obozem walki o po­
koi

KRAKÓW (PAP). Dążąc do 
utrwalenia pokoju i wzmocnie­
nia sił jego obozu, załogi przed 
siębiorstw budowlanych w No­
wej Hucie, w dalszym ciągu 
podejmują, długofalowe zobo­
wiązania produkcyjne, które 
przyniosą poważne oszczędno­
ści i przyśpieszą wykonanie 
rocznego planu produkcyjnego.

Ostatnio, cała załoga Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
Robót Komunikacyjnych Nr 2, 
wykonującego wszystkie prace 
związane z rozbudową węzła 
drogowego dla Nowej Huty — 
przystąpiła do długookresowe

go współzawodnictwa pracy, zo 
bowiązując się zwiększyć prze­
kroczenie norm przeciętnie o 
50 proc. oraz wykonać szereg 
ważnych robót budowlanych 
przedterminowo.

M. in. załoga pracowników 
majstra budowlanego Jana 
Szuby, składająca się z 95 ro­
botników zatrudnionych przy 
robotach ziemnych w głównym 
kierownictwie'robót PPRK Nr 
2, zobowiązała się przyśpie­
szyć wykonanie nakreślonych 
harmonogramem robót o 5 
dni, podnosząc wykonanie 
norm do 175 proc. *

Uchwała Prezydium Rzqdu
Spółdzielnie produkcyjne I PGR-y

z ostan ą  zaop atrzon e w  w y sok o kw alifik ow an e ziarno s iew n e
WARSZAWA (PĄP). — Do 

1 września rb. zakończone zo­
stały dostawy kwalifikowanych 
nasion siewnych ozimin z 
PGR-ów i bloków nasiennych, 
co pozwoliło indywidualnym 
gospodarstwom chłopskim i 
spółdzielniom produkcyjnym 
zaopatrzyć się w doborowy 
materiał siewny przed rozpo­
częciem siewów. Obecnie przy­
stępuje się do przygotowania 
odpowiedniej ilości nasion na 
okres siewu wiosennego 1951 
roku. W związku z tym, Pre­
zydium Rządu - w specjalnej 
uchwale z dnia 6 września po­
leciło Ministerstwu Rolnictwa 
i  K. B. skupić za pośrednic­
twem Centrali Nasiennej 
19.700 ton kwalifikowanych i

jednolito - odmiennych nasion 
siewnych zbóż jarych, zakon­
traktowanych na wiosnę r. b. 
oraz 70.000 ton jednolito - od­
mianowych sadzeniaków ziem­
niaczanych różnych gatunków.

Rozpoczęty z początkiem 
września skup nasion i sadze­
niaków przeprowadza się od 
tych rolników, którzy zawarli 
wiosną b.r. umowy' plantacyj­
ne na uprawę nasion siewnych 
i sadzeniaków i których plan­
tacje zostały zakwalifikowane. 
Rolnikom tym wydano specjał 
ne zaświadczenia, którymi le­
gitymować się będą przy do­
stawie nasion od gminych spół 
dzielni PZGS-ów i spółdzielni 
ogrodniczych.

Nowa metoda produkcji wapna
uniezależnia nas od dostaw zagranicznych
WARSZAWA (PĄP). Pra­

cownik Pomorskich Zakładów 
Przemysłu Wapienniczego w 
Bydgoszczy inż. Teodor Ka­
raim dokonał usprawnienia, 
polegającego na opracowaniu 
procesu technologicznego pro­
dukcji nowego rodzaju wapna, 
które zastępuje dotychczas 
sprowadzane z Austrii „wapno 
wiedeńskie". Wapno to było

używane w fabrykach maszy­
nowych do czyszczenia, odtłusz 
czania i polerowania metali.

Produkowane obecnie według 
nowej metody wapno zwane 
„wapnem pomorskim", posiada 
te same zalety i skład chemi­
czny i całkowicie zastępuje 
importowane „wapno wiedeń-

Z ogólnej ilości nasion zbóż, 
spółdzielnie -zakupią 4.000 ton 
pszenicy jarej kwalifikowanej 
w stopniu I odsiewu i jednoli­
to - odmianowym, 8.100 ton 
jęczmienlamia jarego — pierw 
szego i drugiego odsiewu, 
7.600 ton owsa kwalifikowane­
go pierwszego i drugriego od­
siewu, oraz 40.000 ton sadze­
niaków kwalifikowanych, w 
tym 5.000 ton ziemniaków bar 
dzo wczesnych i 30.000 ton 
sadzeniaków jednolito - odmia­
nowych z plantacji obsadzo­
nych ziemniakami kwalifiko-
wanymi, na których latem br. 
przeprowadzono selekcję nega-

Cena za zboże zakontrakto­
wane wiosną br. jest wyższa 
od ceny rynkowej i zboża kon­
sumpcyjnego. Chłopi otrzymu­
ją bowiem dodatek kwalifika­
cyjny. przewidziany umową 
plantacyjną, oraz w niektó­
rych wypadkach 5 proc. doda­
tek za terminową odstawę.

Skup ziemniaków sadzenia­
ków, przeprowadzany jest dro­
gą zaliczkowania. Po podpisa­
niu zobowiązania o dostawie 
wiosną 1951 r. określonej ilo­
ści sadzeniaków, rolnik otrzy­
muje zaliczkę w wysokości 
600 zł, a resztę ceny otrzyma 
on przy odstawie.

Kongres spełnił w zupemo- 
ści swoje zadanie — dodał 
ks. Zalewski — wykazując 
dobitnie wzrost sił pokojo­
wych w1 naszym kraju i na ca 
łym świecie.

Jestem przekonany, że kra 
jowy zjazd „Caritas", jaki od 
będzie się w tych dniach w 
Warszawie, zajmie właściwe 
stanowisko wobec walki o po­
kój i że nasze Stowarzyszenie, 
którego zadaniem jest niesie­
nie pomocy ofiarom nędzy wy 
wołanei przez wojnę, zdecy­
dowanie potępi podżegaczy 
wojennych, (atk)

■ Warszawa. Do Polski przy­
byłą 4 osobowa delegacja hut­
ników angielskich, która zwie­
dzi huty i inne zakłady prze­
mysłowe Polski.

■ Budapeszt. 22 październi­
ka br. odbędą się na Wę­
grzech wybory do wojewódz­
kich, powiatowych, miejskich, 
dzielnicowych i gminnych rad 
narodowych.

W świetle dnia

Kondotierzy 
i szczoteczki

—  w ynalazki 
»pax am ericanac

W czasie wojny w jednym 
z popularnych pism satyrycz­
nych w Ameryce zamieszczono 
rysunek, przedstawiający żoł­
nierza amerykańskiego, który 
budzi się rano na swojej pry­
czy i przeciągając się, mruczy 
zadowolony: „Znowu zarobiłem 
dolara i osiemdziesiąt centów". 
Taki był bowiem żołd żołnierzy 
amerykańskich podczas wojny.

A w tym samym roku, w 
tym samym czasie, o tej samej 
godzinie ginął żołnierz radziec­
ki pod Stalingradem, cierpieli 
głód i chłód obrońcy prawdzi­
wej wolności, nie pytając o 
żołd.

Francuska rada ministrów 
decyzją z 9 września br. po­
stanowiła zatrzymać pod bro­
nią rocznik, odbywający obec­
nie służbę wojskową. Żołnierze 
ci zamiast 12 miesięcy będą 
przebywali w armii 15 miesię­
cy, przy czym rocznik 1930 od­
będzie już prawdopodobnie 
18-miesięczną służbę wojskową.

Na łamach „Paris Presse", 
który drukuje listy swoich 
czytelników, ukazał się list pe­
wnego żołnierza, zawierający 
charakterystyczny zwrot: „Nie 
jestem takim idiotą, aby sądzić, 
że przedłużenie mojego pobytu 
w koszarach służy dobrej spra-

Dziennik wysnuwa z listu 
wniosek, iż „morale armii fran­
cuskiej jest kiepskie1* i jako 
jedną z recept proponuje pod- 
wyższenife żołdu w jak najkrót-

A o tej samej porze dziew­
czyna francuska kładzie się na 
torze kolejowym, aby powstrzy­
mać amerykański pociąg z a- 
municją.

To jest właśnie zasadnicza 
różnica, dzieląca kondotierów 
kapitalizmu od prawdziwych 
obrońców wolności.

Tylko dzięki wysokiemu żoł­
dowi, tylko dzięki przekupstwu 
mogą jeszcze amerykańscy ge­
nerałowie i ich francuscy pod­
komendni wysyłać swoich żoł­
nierzy na front koreański i 
przygotowywać ich do wojny. 
Tylko zaciężny żołdak stoi je­
szcze po stronie bankierów 
Wall-Streetu. Czy moina w o- 
góle mówić o jego „morale"? 
Znamy dobrze wyczyny c u ­
downych chłopaków1* amery- : 
kańskich na ulicach Berlina i 
Wiednia. I czy długo będzie 
on stał po ich stronie? Czy nie 
przyjdzie wreszcie do rozutęu, 
jak ów żołnierz francuski?

Robotnik radziecki, polski, 
czeski stosują w swoich zakła­
dach pracy pomysły racjonali­
zatorskie, przynoszące olbrzy­
mie oszczędności w przemyśle. 
Na zebraniach produkcyjnych 
dzielą się swymi wynalazkami 
z towarzyszami, nie zwracając 
się do urzędów patentowych.
A jednocześnie w Paryżu o- • 
twarta została „wystawa prak­
tycznych wynalazków11 pod pro­
tektoratem samego prezydenta 
Auriola, który ofiarował z tej 
okazji jako nagrodę wazę z 

'sewrskiej porcelany.
w tym samym Paryżu utwo­

rzone zostało stowarzyszenie 
pod nazwą „Pokój i wol- 
ność(!)“. Oficjalnym celem or­
ganizacji jest „waika z propa­
gandą zagraniczną, prowadzo­
ną we Francji11, a efektem pra­
cy — deportacje „podejrzanych 
politycznie11. Manifest organi­
zacji zapowiada walkę z Ape­
lem Sztokholmskim.

Czyż mimo woli nie rodzi się 
pytanie: dlaczego „Pokój i wol­
ność11? Czy nie chodzi tutaj o 
ów patentowany „wynalazek", 
składany pokój stołowy? Na 
jaki inny „pokój" stać sfaszy-- 
zowaną organizację? I czy ów 
„manifest** nie był przypad­
kiem pisany owym piórem, słu­
żącym zarazem za szczoteczkę? 
Bo jeśli tak, nadaje się ono 
rzeczywiście doskonale do czy­
szczenia zębów. •

Dwie analogie — dwa świa­
ty.

Nie trudno zgadnąć, po któ* 
rej stronie jest prawda i słusz-

W ielki Konkurs Słow a"

,,Lu<8zse P lan u  S z eścio le tn ieg o ”
Słynny pisarz polski, autol 
książki odznaczonej Państwo* 

wą Nagrodą Literacką. 
Kupon nr 12 

Kogo przedstawia powyższa

Nazwisko i imię uczestnika 
konkursu

Wytnij i prześlij razem ze 
wszystkimi kuponami do 18-go 
września do redakcji „Słowa' 
z dopiskiem na kopercie „Kon*
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I m p r e z a  
lekkoatletyczna 
na odbudowę 
Warszawy

Zawody lekkoatletyczne, któ­
re miały odbyć się 17 bm. zo­
stały odłożone przez WROZLA 
na dzień 24 bm. Natomiast w 
niedzielę odbędą się biegi szta-

Poezątek imprezy nastąpi o 
godz. 15.45 na stadionie Gwar­
dii. Przewidziane są nast. 
sztafety dla mężczyzn: 4 x 100 
i olimpij dla kobiet 4 x  100 m.

Do udziału w sztafetach 
WROZLA wyznaczył zespoły 
z sekcji lekkoatletycznych: 
AZS-u, Spójni, Pafawagu, 
Czarnych i Ogniwa. Zgłoszenia 
należy składać do dnia 16 bm. 
na ręce ob. Antczaka w 
WKKF przy ul. Kołłątaja 20.

Dziś o godz. 19-ej w lokalu 
■własnym na Grobli 28 odbę­
dzie się zebranie robocze sek­
cji pływackiej wrocławskiego 
Związkowca.

Trzydniowa impreza strzelecka
o m istrzo stw a  D o ln e g o  Ś lą s k a

W ubiegłą niedzielę zakoń­
czone zostały trzydniowe za­
wody strzeleckie o mistrzostwo 
Dolnego Śląska. W zawodach 
wzięło udział około 120 strzel­
ców, wśród których nie zabra­
kło i reprezentantów Polski. 
Przybyli oni do Wrocławia na 
zaproszenie Okręgowego Zw. 
Strzelectwa Sportowego. Czo­
łowi ci strzelcy osiągnęli do­
skonałe wyriki, szczególnie w 
strzelaniu z broni małokalibro­
wej, poprawiając znacznie re­
kordy uzyskane na mistrzo­
stwach strzeleckich Polski w 
Szczecinie.

Wyróżnił się w tej konku­
rencji mistrz Polski Wyszyński

O g ó l n o p o l s k i e

łu c z n ic z e
W drugim dniu ogólnopol­

skich mistrzostw łuczniczych 
rozegrano konkurencje na 
dystansach krótkich w kate­
gorii mężczyzn i kobiet.

Drużynowo w konkurencji 
męskiej zwyciężył: Kolejarz
Poznań 2665 pkt., przed Stalą 
Poznań 2558 i Unia Zgierz 
2464 pkt.

Indywidualnie, Walewski 
Stal Poznań 1068 pkt., wśród 
juniorów Lekacz Spójnia Rze 
szów 496 pkt.

Drużynowo w konkurencji 
kobiet zwyciężyło Ogniwo 
Warszawa 275 pkt., przed 
Związkowcem Kraków 128 
punktów.

Indywidualnie Kondracka 
' Ogniwo Warszawa 1173 pkt. 

Z juniorek Klask Spójnia Rze 
szów 234 pkt.

Po zawodach odbyła się uro 
czysta akademia, na której 
wręczono zwycięskiej druży-

m is tr z o s tw a

nie puchar przechodni Polskie 
go Związku Łuczników, a za­
wodnikom wiele cennych na­
gród indywidualnych.

Na uroczystości zakończenia 
zawodów, zebrani uchwalili 
rezolucję, w której potępiają 
brutalną napaść imperialistów 
amerykańskich na Koreę.

Sprostowanie
Do naszego artykułu „Wro­

cław zdobywa mistrzostwo O- 
kręgu Wojskowego" umieszczo­
nego we wczorajszym numerze 
„Słowa" wkradł się błąd. Za­
miast: Wrocław zdobył mistrzo­
stwo Okręgu przed Jednostką 
Oficerską „Sieleckiego" i Jed­
nostką „Huszczy" winno być: 
drużyną Jednostki „Oficera 
Sieleckiego" i drużyną Jedno­
stki „Oficera Huszczy".

Spójnia Radom, zdobywając w  
strzelaniu z trzech postaw 
największą ilość punktów.

Członkami zwycięskich ze­
społów byli: Spójnia Wr.
Deisnberg, Wąsowicz, Pazdej, 
Łukowicz, Spójnia Radom Wy­
szyński, Sawicki, Smoliński, 
SP Poznań Hubicki, Kostera, 
Kurtyka i z Włókniarza Nowa 
Sól, Kryński Kazimierz, jego 
14-letni syn Andrzej (rewela­
cja mistrzostw) i Hop.

W punktacji zespołowej no­
tujemy generalne zwycięstwo 
Spójni wrocławskiej i radom­
skiej przed zespołem SP Po-

Okręgowy Związek Strzelec­
twa Sportowego czyni obecnie 
starania w Miejskiej Radzie 
Narodowej o uzyskanie strzel­
nicy przy ul. Łowieckiej i na 
stadionie olimpijskim. Po prze­
prowadzonych remontach
strzelnice przyczynią się nie­
wątpliwie do spopularyzowania 
sportu strzeleckiego.

Wyniki techniczne;
Kb 2 odległość 300 m z 

trzech postaw 1 Spójnia Wro­
cław 517 pkt. , 2 SP Poznań 
503 pkt.

Kb 2a (leżąc) 1 Spójnia Wr. 
206 pkt., 2 SP Poznań 189 p.

Kb 2b (klęcząc) 1 SP Po­
znań 193 pkt., 2 Spójnia Wr. 
152 pkt.

Kbc (stojąc) 1 Spójnia Wr. 
160 pkt.,, 2 SP Poznań 121 p.

Pistolet yojskowy Pw 2 odl. 
50 m: 1 Spójnia Radom 583 
pkt., 2 Spójnia Wr. 497 pkt., 
3 SP Poznań 442 pkt.

Pw 4 w sylwetki 1 Spójnia 
Radom 45/388pkt., 2 SP Po­
znań 45/378 pkt. Kbks 5 
(karabin szkolny małokalibro­
wy), zespołowo 1 Spójnia Ra­
dom 1425, 2 Spójnia Wr. 1406 

pkt., 3 SP Poznań 1331 pkt.

Kbks 5a (leżąc) 1 Spójnia 
Radom 549 pkt., 2 Spójnia Wr. 
524 pkt., 3 SP Poznań 504 pkt.

Kbks ob (klęcząc) 1 Spójnia 
Kadom 484 pkt., 2 Spójnia Wr. 
480 pkt., 3 SP Poznań 456 pkt.

Kbks 5c (stojąc) 1 Spójnia 
Wr. 402 pkt., 2 Spójnia Radom 
392 pkt., 3 SP Poznań 379 pkt. 

Kbks 7 odleg. 100 m (leżąc)
1 Spójnia Radom 1122 pkt.,
2 Spójnia Wr. 1067 pkt., 3 SP 
Poznań 1050 pkt.

Pd. 2 (pistolet dow. małoka­
librowy) 50 m: 1 Spójnia Wr. 
535 pkt., 2 SP Poznań' 463 p.,
3 ZK3 Włókniarz 425 pkt. No­
wa Sól.

Pd 4 w sylwetki 1 Spójnia 
Wr. 57/500 pkt., 2 ZKS Włók­
niarz Nowa Sól 51/445.

Po^a konkursem odbyło się 
strzelanie o odznakę strzelec­
twa sportowego, w którym od­
znaki zdobyło 29 sportowców, 
w tym czterech koresponden­
tów sportowych „Słowa Pol-

Po drugiej kolejce rozgrywek
Stal i Ogniwo na czele ęiup
karskich k°leika rozSrywek Ptt-

spodzianek. * S nie
Bardzo dobrze spisali się oby-

Kowary i Włókniarz Głuszyca. 
Obydwie drużyny były groźnymi 
przeciwniczkami dla wrocławskiej 
Legii i Stali Pafawag.

Mecze w pierwszej grupie' upły­
nęły pod znakiem przewagi dru-
wie zremisowała z piłkarzami z
mienia zainkasował aż 11 bramek

był nadal groźny. Odczuł to w peł 
ni legnicki Włókniarz tracąc aż

szym Związkowcem. Unia z Żaro 
leźć się w grupie spadkowej po

W grupie drugiej Gwardia z

stwie nad wałbrzyskim Związków 
cem. Spójnia z Kłodzka dokonała 
trudnej sztuki 1 wywiozła z boiska 
Związkowca Jeleniogórskiego no­
we dwa cenne punkty. 
z Po drugiej kolejce ̂  mistrzow-
zwycięstwo nad jeleniogórską

zakończył gię wynikiem remizo*

Po drugiej kolejce mistrzów-- 
skich gier sytuacja przedstawią 
się następująco:

Ogniwo Wrocław 2 4 12:8
Gwardia Wrocław 2 4 8:2
Kolejarz Wrocław 2 4 11*
Legia Wrocław 2 2 2:2
Spójnia Bielawa 1 2 2:0

Włókniarz Legnica 2 2 2:«
Unia Zary 2 • 2:2
Górnik B. Kam. 2 • 2:12

Grupa n  
Stal Wrocław t  4 H
Spójnia Kłodzko 2 4 8(2
Związk. Ząbkowice 2 2 8:4
Włókniarz Wałb. 1 1 1:2
Związkowiec Lubań 2 1 8:9
Związkowiec Jel. Gór. 2 • ls4
Związkowiec Wrocław 1 • 8:2
Gwardia JeL Góra X • •=»

(Bil)

Komunikat
W dniu dzisiejszym o godz. 

19-tej w domku klubowym od­
będzie się zebranie sekcji bok­
serskiej Stali-Pafawag, na któ­
rym omawiane będą sprawy 
nadchodzącego sezonu pięściar­
skiego.

Obecność członków obowiąa-

U B W I E S £ C 2 E N I A
Dyrekcja Państwowej Szkoły Przemysłowej 
w Jeleniej Górze, ul. Waryńskiego 16 komuni­
kuje, że zapisy do Szkoły tak dla dziewcząt 
jak i chłopców trwają. Warunki przyjęcia do 
Szkoły: 1. wiek od 14 do 16 lat, 2. świadectwo 
ukończenia 7 kl. Szkoły Podstawowej, 3. me­
tryka urędzenia, 4. zaświadczenie ó stanie ma­
jątkowym rodziców, 5. świadectwo lekarskie. 
Szkoła posiada wydziały: ślus.-mech., optyczny 
i hutniczy. Uczniowie przez cały czas trwania 
nauki opłacani są przez fabryki. Przeciętny 
zarobek od 6.000 do 9.000 zł. K-2939
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe, Przed­
siębiorstwo Państwowe Wyodrębnione we Wro­
cławiu, ul. Gen. Świerczewskiego 79 zawiada­
mia, że posiada do oddania około 20 wagonów 
strużek spod maszyn stolarskich. K-2947

ogłoszeh ih  mmm

ZGUBIONO zagraniczną 
cję Związku Zawodowe-

Tomas^wska° RM ^el|ia^

ZGUBIONO prawo jazdy, legitymację Związku Za- 
Ministerstwa o niekaral- 
wajowe Rudkowski Anto-

UNIEW AŻNIAM zgubio­ną książeczkę wojskową 
Nr^677526, wydaną ̂ przez

na nazwisko 'Grochowski

POZOSTAWIONO teczkę 
skórzaną^ ẑ  aktami na

Krasińskiego.  ̂ Zwroty zs

zorueiBudowlanego Wro­cław. ul. Ofiar Oświęcim 
Skich 38/40. 5481

ZGUBIONÔ  ^książeczkę 

wfadysław,3 ZłotnikiOVRa| 

ZGUBIONO^kartę^ reje-

KUPIĘ maszyny: kij arki, 
nej, ostrzarkę do pił tar­
tacznych i noży struga r- . skich,̂  oraz piłę taśmową

raaSOgłoszeń^TSyte?nik‘̂  

KUPIĘ dużą platformę na

WYJAZD. Sprzedam kre 
tapczany, obrazy, 'lustra! 
komplety ^km:henny^itp.

Z<JUBY

SKRADZIONĄ w ^kwiet-

ZGUBIONO kartę reje-, 
stracyjną RKU Beruz Wa 
cła w ^  Podwale Oławskie

SKRADZIONO książeczkę 
RKU ̂  Wrocław.^ legUyma-

Społecznej oraz ̂ 4 odcinki

HANDLOWA
. KUPI| zastrzyki^ „Hepa-

KUPIĘ magiel elektrycz-

SPRZEDAM osobowy

SPRZEDAM: 2 biurka, 3 
szafy biurowe i krzesła. 
u £  Wieczorkag°1279/131 ̂ w

SPRZEDAM dom

ZGUBIONO prawo Jazdy 

UNIEWAŻNIAM Zgubio-

Góra, Osiedle Rob t̂ni^cze

POSAD
POSZUKUJĄ

PRACĘ prywatnej pielę-

SSoSS? Upodę*,.zastrzyki“.5446

SAMOTNA d ̂ ^kuftural

“Iłow^HEkir^Co^Po
KUCHARKA rutynowana

SKRADZIONO metrykę 
urodzenia, duplikat kar- ; 
wymeldowania, 'legityma j 
cję agenta, kartę rowero j
ni? Ząbkowice /li., Koj

SKRADZIONO książecz­
kę wojskową RKU Ski-
niaj^owód osobisty. ° leg’ 

twa  ̂haCZnaz wifkoZĜ łądbek 
Śląska 2 pow. Jel. ^Góra! i

ZGUBIONO zaświadczę- j 

Piechowice. Zymirskie^o. ]

ZGUBIONO ̂ książeczkę

zamTiSSobiSzów. Teplic-’ 
ka 33. K-2934

ZGUBIONO książeczkę Ubezpieczalni Społecznej 
Deląg Helena, Wrocław.

UNIEWAŻNIAM zagubio 
ny^ do wód i osobisty, odci-

jazdy^na nazwisko Wajd- 
ner Paweł. Zgorzelec 
oraz dowód rejestracyjny 
samochodu Ford ńHp9̂ 5

ZGINĄŁ płaszcz czarny, 
damski, futrzane klapy. 
Główne.' Uczciwy znalaz-

wojskową RKU Chorzów 

SKRADZIONO walizkę  ̂W

WOLNE POSADY

MAŁŻEŃSTWO z dziec-

dobre,g°pokój służbowy. Zeromskiego^l^m. 2. Z ł̂o

POTRZEBNY  ̂ pomocnik

LOKALE

MIESZKANIA 2-̂ 3 poko

POSZUKUJĘ pokoju sub 

ZAMIENIĘ czteroizbowe

Wrocław. Oławska 10. 

PO^KOJU^ umeblowanego

Tłumaczyła Zofia Łapicka 2 5
— Gdybym pani już trochę, nie znał, mógłbym wziąć pani 

słowa za pozę, po prostu za kokietowanie ładnymi wyrazami — 
rzekł z rozbrajającą szczerością Tawrow. — Przecież jeśli pani 
zechce, może pani tyle zdziałać! Wszystko stoi przed panią otwo­
rem. Weźmy taki przykład: lubi pani chodzić, nie boi się pani 
podróży, ma pani żywy umysł, umie pani obserwować. Dlaczego 
nie zostanie pani współpracownikiem redakcji? Z początku można 
pisać małe artykuliki, spróbować sił w małym reportażu. A wtedy 
wszystkie pani umiejętności znajdą właściwe zastosowanie.

:— Zostać korespondentem? — spytała nieufnie Olga.
— Jaka też pani jest! — rzekł Tawrow przyjmując po­

wątpiewanie brzmiące w jej głosie za lekceważenie. — Chciałaby 
pani od razu zostać pisarzem?

— Nie myślałam nawet o tym...
— I nie próbowała pani nigdy?
— Nie, ma się rozumieć, że nie!... Zaraz po moim przy- 

jeździe, gdy zobaczyłam, ile się tu robi i jak piękna jest przyroda, 
przemknęła mi rzeczywiście przez głowę myśl... żałowałam na­
wet, że dotychczas nikt nigdzie tego nie opisał. Ale żebym się 
sama tym zajęła... Nie, boję się nawet o tym pomyśleć!

— Nie każę przecież pani napisać całej książki — powie­
dział poważnie Tawrow. — Nie mam pewności, czy posiada pani 
do tego talent. Ale może pani, jeśli pani zechce, zostać dobrym 
korespondentem. Zdaje się, że uczy się pani angielskiego? To nic 
nie przeszkadza, niech się pani uczy. Ale przede wszystkim- 
trzeba napisać do gazety. To da pani żywy związek z rzeczy­
wistością i ciekawe, celowe zajęcie.

— Pan jest komiczny naprawdę! Czy pan się zna na tych 
sprawach?

— Owszem, znam się, i to nawet dość dobrze. Byłem przez 
pewien czas redaktorem. Przypuszczam, że odgadłem, czego się 
pani obawia: że napisze pani źle i wszyscy się o tym dowiedzą... 
Niech pani napisze nie do tutejszej gazety, ale do obwodowej. 
I na początku nie trzeba podawać swego nazwiska. Jeśli pam 
chce. podam pani temat do reportażu. Podczas mego pobytu 
w Ekimczanie rozmawiałem z tamtejszym redaktorem. On się 
bardzo interesuje nowymi metodami wydobywania kruszcu. Niech 
pani napisze o wiertaczach z naszej kopalni.

— Przecież nie wiem, jak oni pracują — zaoponowała Olga.
— Niech pani pójdzie ze mną do kopalni.
— We dwoje?
— Dlaczego zaraz „we dwoje"? Przecież jest tam gospodarz 

kopalni, Łogunow. On czeka tam dziś na mnie. My będziemy 
rozmawiali o swoich sprawach, a pani powie, że przyszła pani 
zobaczyć kopalnię z prostej ciekawości.

W kancelarii kopalni nie zastali już Łogunowa. Czekał na 
Tawrowa „bitą godzinę", jak określił majster, i poszedł w głąb 
kopalni, prawym korytarzem.

— Założyliśmy tam urządzenia pomocnicze dla wentylacji 
i wychodzenia na powierzchnię — objaśniał inżyniera majster, 
człowiek o ponurym wyglądzie, z krzaczastymi brwiami i czarną 
brodą — a teraz chcemy przeprowadzić połączenie tego pomocni­
czego urządzenia z centralnym, żeby kruszec mógł płynąć jedną 
arterią. Chciałem właśnie o tym pomówić z Łogunowem — za­
kończył majster. — Ponieważ jesteśmy, jakby to powiedzieć, 
waszymi dostawcami, dostarczamy surowca waszej fabryce, mu­
simy ustalić pewne sprawy: ile my możemy wam dać i ile wam 
może być potrzeba.

— Racja! — przyznał Tawrow słuchając z zaciekawieniem. 
— Szkoda przecież robić dwie flankowe kopalnie na tej samej 
żyle kruszcu. A-ile według pana metrów będą miały oba kanały 
do miejsca ich połączenia?

— Po pięćset metrów mniej więcej.
Majster nazywał się Piotr Martimianow. Był sekretarzem 

organizacji partyjnej w kopalni. Widocznie ze względu na dłu­
gą brodę nazywali go powszechnie „dziadkiem". Martimianow 
nie oponował przeciwko temu zaszczytnemu, aczkolwiek nie

bardzo miłemu określeniu: jak „dziadek", to mech będzie dzia­
dek. Niekiedy jego młodzieńczy uśmiech zmuszał do zastano­
wienia się nad tym epitetem: młodo bardzo wyglądał usmiecha- 

! jący się majster... Miał stale do czynienia z ludźmi. Rozmawiał 
i  na najróżniejsze tematy: jak najracjonalniej zorganizować
pracę brygady, jak maksymalnie spożytkować twarde stopy 

' metali, dlaczego Ghandi występuje przeciw żądaniu przedsta­
wionemu Anglii przez Hinduski Kongres Narodowy, jakie są 
warunki podpisane przez Hitlera i delegację francuską w Com- 
piegne... Zwracano się do niego również we wszystkich sprawach 
rodzinnych, często nawet intymnych. Podczas tej krótkiej roz­
mowy z Tawrowem, przychodziło już do niego szesć osób w roz- 
nych sprawach. Rozmawiał z robotnikami jasno i logicznie, 
załatwiał sprawę z miejsca i nikogo nie zatrzymywał dłużej bez 
potrzeby. Olga poczuła do niego od razu sympatię i ze szczerą 
wdzięcznością spojrzała na Tawrowa, gdy powiedział:

— „Dziadku" Martiemianow, pokaż pani Oldze swoje kro- 
lestwo, robotników. Nie była jeszcze nigdy pod ziemią i chce 
zobaczyć, jak wydobywa się złoto. Zrób jej tę przysługę, a ja 
pójdę tymczasem poszukać Łogunowa.

Olga westchnęła z ulgą: miała trochę nieczyste sumienie, że 
zgodziła się pójść z Tawrowem do kopalni.

34
— Widzi pani? Dzisiaj dostaliśmy go — powiedział z dum* 

Martiemianow pokazując Oldze przechodni Czerwony Sztan­
dar. — Zaczął się u nas ruch wielowarsztatowy. Jeden wiertacz

! obsługuje trzy, cztery wiertarki. Poza tym sprowadzamy rów- 
| nież dwa oddzielne zawody do jednego: wiertacz zapala równiefc

I — A dokąd przenosicie robotników, których się zwalnia? —» 
' spytała Olga zaciągając pas na kombinezonie.
| W brezentowym kombinezonie, włożonym wprost na su- 
| kienkę, czuła się tak swobodnie, jak gdyby była to jej zwykła 

odzież. ., , ,
Martiemianow,-zdziwiony pytaniem, uniósł krzaczaste brwi.
— Dokąd? Nigdzie, dalej będą tu pracować. Będziemy bu­

dować teraz kanały, ludzie będą tam potrzebni, potem zacznie 
się nowa produkcja i każdy będzie robił swoje.

(Dalszy ciąg nastąpif
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U n ie sz k o d liw io n y
s p is e k  t i to w s k i  w S ło w a c j i

(Od w łasnego korespondenta API)
' W Pradze zakończył się proces 
przeciw bandzie agentów tltow- 
sklch, aresztowanych w Słowacji 
za działalność wymierzoną prze­
ciw Republice Czechosłowackiej. Na 
ławie oskarżonych zasiedli dyplo­
maci rządu belgradzkiego 1 zwer­
bowani przez nich, nieliczni 1 
mało znani zresztą — działacze 
zbankrutowanego państwa ks. 
Tlso, t  zw. niepodległej Słowacji. 
Proces, który w całej rozciągło­
ści udowodnił winę oskarżonych, 
rzucił światło na oblicze moralne 
elementów, na które Uczy Bel­
grad, elementów, na których 
pplerają się obliczenia reżimu tl- 
towsklego, wysługującego się Im­
perializmowi.

Banda pozostawała pod kierow­
nictwem Jugosłowiańskiego kon- 
łuia generalnego w Bratysławie, 
jfzefika Kewicza, otrzymującego 
.Instrukcje z centrali belgradzkiej.
ŁyU m. In. Ernest Otto, Eugen 
iFueloep, Jan Myjavec 1 Rudolf 
Eanczaricz.

Kewicz pracował według sta­
łych 1 znanych metod Gestapo. 
|ako urzędowo akredytowany 
przedstawiciel dyplomatyczny, po 
Winien był m ln. sprawować ople 
kę nad obywatelami państwa, 
przebywającymi na terenie Sło- 
iwacjl. W Jaki sposób pojmował 
tę czynność — o tym świadczą 
zeznania Jugosłowian, korzystają­
cych z prawa azylu w Czechosło­
wacji. Kewicz zamiast opieki, sto 
sowa! terror. Interesantom, przy­
chodzącym do konsulatu w Bra 
(tysławie, proponowano służbę 
Szpiegowską, grożąc w razie od­
mowy uwięzieniem rodzin, prze­
bywających w raju tttowsklm. 
Konsulat jugosłowiański nie ogra
Wania ofiar na terenie ekstery­
torialnym. Wysłannicy Kewicza 
odwiedzali również obywateli Ju­
gosłowiańskich w ich mieszka­
niach, wygrażając Bogu ducha 
[winnym ludziom lufą rewolweru.

W takich 1 podobnych akcjach 
Uczestniczył Eugen Pueloep̂ , któ-

ostaszowsklej służby antykomu­
nistycznej przy rządzie tzw. nie­
podległej Chorwatji. (Takiego 
właśnie człowieka, zajmującego 
■lę kiedyś organizowaniem mor-

Upowszechnienie metod spawania
przyśpieszy realizację Planu Sześcioletniego --

zwiększy wydajność i ułatwi pracę robotnika
dów w Bośni — Tito wysłał z 
misją „dyplomatyczną" do Cze­
chosłowacji).

Dalszy z oskaiżonych — Ernest 
Otto wysoki urzędnik państwo 
wy w Słowacji t członek Komuni- 
ątycznej Partii Słowacji, który
również gestapowcem. Swiadko-
niu 11 komunistów, których w 
okresie tzw. niepodległej Słowacji 
oddał w ręce gwardii hlinkowskiej 
— po czym po aresztowanych za­
ginęły wszelkie ślady. Otto będąc 
przez pewien czas titowską „wtycz
wacji, terując na zlikwidowanym 
ostatnio odchyleniu nacjonalistycz 
nym — próbował prowadzić akcję 
za oderwaniem Słowacji od repu­
bliki. W tym kierunku pracowali 
również były poseł demokratycz­
nej partii słowackiej Jan Myjavec 
1 agent Intelligence Service — 
Mirko Petrowicz.

Dobrane towarzystwo rozporzą­
dzało dość znacznymi funduszami, 
przy pomocy których usiłowało 
zdobyć w społeczeństwie słowac­
kim popularność dla Tito i jego 
dążeń. W kufrach dyplomatycz­
nych przychodziły z Belgradu do 
Bratysławy broszury i materiały 
propagandowe, Jak również^radio
amerykańskiego (miały one być 
uruchomione przez rezydentów 
dla celów szpiegowskich).

Jak wykazał przebieg rozptawy 
przed sądem państwowym w Pra
oskarżonym „przygotować w Sło­
wacji grunt pod federację dunaj- 
ską“, którą kierowałby podługlin­

ka na Węgrzech i Kostowa w Buł 
garii, nie znalazła oparcia w spo­
łeczeństwie słowackim.  ̂ Wspólno-
go okrzepła, a po wypadkach lu-
tego stopnia, że nie podważy Jej 
ani żaden spisek wewnętrzny, ani 
kierowany z zagranicy. Czujność 
czechosłowackiej klasy robotni-
unicestwiła w zarodlću próbę prze 

* Andrzej Piwowarczyk

EIBSIKHS

Wielka cegielnia
p o w stan ie  pod W a rs z a w g

■ WARSZAWA (PAP). — 
Warszawa rozbudowując się 
■w niezwykle szybkim tempie 
potrzebuje coraz większych ilo 
ści materiałów budowlanych, ą 
przede wszystkim cegły, albo­
wiem cegła rozbiórkowa nie za 
wsze nadaje się do budowy. 
Wielkimi źródłem surowca bu­
dowlanego będzie cegielnia-gi- 
gant, której budowę rozpoczę­
ły  Warszawskie Zakłady Ce­
ramiki Czerwonej w Zielonce 
koło Warszawy.

Nowopowstająca olbrzymia 
eegielnia zajmie teren ok. 9 
ha, na piaszczystych wzgó

R A D I O
14 WRZEŚNIA 1950 R. 

CZWARTEK)

»I&5 Konc. 9,35 Skrzynka PCK 9,45 
Znform. 9,50 Mozaika piosenek

wie" 11,35 Pieśni kompozyt, ros. 
11,57 Hejnał 12,04 Dzień. 12,30 Aud.

17.15 Utwory kompoz. polskich 
17,45 Z kraju i ze świata 18,00 Dla 
każdego coś miłego 19,00 „Biały 
anioł" — słuch. 19,30 Polska pieśń

Program n

43,50 Muz. 14,00 Z ’ życia Węgier
14.15 Przegl. prasy dolnośl. 14,20 
IPieśni Piotra Czajkowskiego 14,30
poayt. ros. 15,30 Aud. dla świetlic 
dziec. 15,55 Skrzynka Pol. Kasy 
Opieki 16,00 Dzień. 16,25 Wiadom. 
dolnośl. 16,35 Chóralne pleśni brat 
nich narodów 18,45 Aud. dla mło­
dzieży 17,00 Konc. 17,35 Porozma- 
;(Wdajmy 17,40 Muz. lud. 18,05 Od­
powiedzi fali 49. — 18,15 Muz. wę­
gierska 18,37 Muz. 18,45 Aud. liter.
19.00 Pieśni Stanisława Moniuszki
ichowiśko 20,00 Dzień. 20,40 Konc.
lijugosł. 21,30 Muz. 22,42 Sport 23,00 
tWiadom. 23,15 Konc. muz. kamer.
24.00 Hymn.

^  podsłucha,

MUCHA
,W 200

rzach oddalonych 0 1 km od 
osiedla Zielonka.

W lipcu br. pierwsza bryga 
da robotników rozpoczęła ni­
welowanie terenu przy pomo­
cy 3 wielkich kopaczek i 3 bul 
dozerów. W tej chwili zatrud­
nionych jest tam kilkudziesię­
c iu robotników, ale w miarę 
postępowania prac budowla­
nych liczba .ich wzrośnie do 
ok. 200. 0  olbrzymim rozma­
chu tej inwestycji świadczą na 
stępujące dane: trzeba będzie 
wykonać ok. 170 tys. m sześć, 
ziemi, trzeba postawić 2 wiel­
kie murowane budynki, z któ 
rych jeden przeznaczony jest 
na lokal fabryczny, drugi zaś 
na budynek administracji, ho­
tel robotniczy oraz pomiesz­
czenia urządzeń socjalnych, 
trzeba 'wybudować 1,5 km. 
bocznicy kolejowej i przepro­
wadzić specjalną szosę. Wszy 
stkie te prace łącznie z insta­
lacją nowoczesnych maszyn do 
produkcji cegły wykonane zo­
staną w ciągu niecałych 2 lat, 
tak, że pod koniec 1952 roku 
zostanie rozpoczęta próbna 
produkcja.

WARSZAWA. (PAP). Dla 
realizacji zadań Planu 6-let- 
niego, który w  1955 r. zakła­
da podwyższenie wartości pro 
dukcji przemysłowej o 158 "/• 
w stosunku do roku bieżące­
go, konieczna jest jak najda­
lej posunięta oszczędność w  
zużyciu surowców i zwiększe­
nie wydajności przez skróce­
nie czasu i unowocześnienie 
metod pracy. W związku z 
tym, uchwała Prezydium Rzą­
du w większości wypadków, 
gdzie dotychczas w produkcji 
czy budownictwie stosowany 
był system nitowania, wpro­
wadzony zostanie system spa­
wania metali. W konsekwen­
cji, przyniesie to około 20°/o 
dodatkowych ilości materia­
łów stalowych i duże ułatwię 
nie w pracy robotnika.

Spawanie metali stosowane 
ma być obecnie przede wszy­
stkim przy wykonywaniu 
wszelkich robót w  zakresie 
konstrukcji szkieletowych, mo 
stowych i maszynowych, przy 
budowie rurociągów, zbiorni­
ków, kotłów parowych i  in­
nych urządzeń przemysło­
wych, komunikacyjnych i 
transportowych, zarówno lą­
dowych jak i pływających. 
System spawania stosowany 
winien być również przy ro­
botach montażowych i remon 
towych.

Wprowadzając w jak naj­
szerszym zakresie spawalnic­
two do produkcji, będzie się 
dążyć do unowocześnienia tej 
metody przez zastosowanie 
najnowszych zdobyczy nauko 
wych i doświadczeń Związku 
Radzieckiego.

W celu jak najszerszego 
upowszechnienia tych metod, 
utworzone zostaną przy mi­
nisterstwach specjalne refera 
ty  spawalnicze, a w instytu­
tach naukowo -  badawczych 
rozwinięta zostanie szeroka 
akcja zmierzająca do dalsze­
go doskonalenia metod i po­
stępu techniczego w spawal­
nictwie.

Opracowany zostanie plan, 
który zapewni zakładom prze 
mysłowym odpowiednie ilości 
materiałów i sprzętu spawal­
niczego, zaś w okresie Planu 
6-Ietniego rozbudowany zosta

nie specjalny przemysł dla za 
spokojenia potrzeb spawalnic-

Na wyższych uczelniach po 
wstaną kadry, poświęcone na 
uce o spawaniu, a celem za­
poznania jak najszerszego ogó 
łu robotników z nowoczesny­
mi metodami spawalnictwa, 
rozwinie Się jeszcze bardziej

szkolenie zawodowe na tym 
odcinku.

Tak szeroko zakrojona ak­
cja upowszechnienia metod 
spawalnictwa, przyniesie nie­
wątpliwie wielkie rezultaty i 
przyczyni się do wykonania 
zadań Planu 6-letniego na od 
cimku przemysłu, transportu 
i budownictwa.

P o lsk i K o n g r e s  P o k o ju
w  ocenie jego uczestników  

Wypowiedź górnika Kowalskiego
Znakomity górnik z kopalni 

„Bolesław Chrobry" — Mi­
chał Kowalski reprezentował 
na Polskim Kongresie Pokoju 
górniczy Wałbrzych. Mandat 
delegata zdobył wspaniałą pra 
cą, wykonaniem wraz ze swą 
brygadą rocznego planu na 
pół roku przed terminem, wzo 
rową pracą wychowawczą bry 
gadzisty ZMP-owskiego 27- 
osobowego zespołu, wreszcie 
— działalnością w  Miejskim 
Komitecie Obrońców Pokoju 
w Wałbrzychu. Kowalski 
wciąż jeszcze pozostaje pod 
wrażeniem Kongresu.

— Był to imponujący prze­
gląd naszych sił i  osiągnięć — 
mówi. — Znaczenie Kongresu 
jest olbrzymie. Uprzytomniliś 
my sobie dzięki Kongresowi 
w całej pełni, jak potężnym 
jest obóz pokoju, jak olbrzy­
mie są osiągnięcia naszych lu 
dzi. A przecież nasz kraj jest 
tylko jednym z ogniw olbrzy 
miego obozu światowego, wal 
czącego o pokój.

— Na Kongresie ustalono do 
kładnie — oświadcza Kowal-

ski — kto pragnie wojny a 
kto walczy o pokój. Amery­
kańscy bankierzy, wrzeszczą­
cy głośno o swej rzekomej 
kulturze i mordujący kobie­
ty, dzieci i starców w Korei 
— to zaciekli wrogowie po­
koju.

— Nasz obóz — to zwycię­
skie narody Chin, Korei, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Wszystkich państw 
demokracji ludowej — to sku 
pieni wokół Związku Radziec 
kiego bojownicy o wolność, 
pokój i  postęp z całego świa­
ta.

Nasze siły są niezmierzone. 
Po naszej stronie walczą do- 
kerzy belgijscy i włoscy, gór­
nicy z Francji, żołnierze Ma­
lajów.

Nasz obóz jest niezwyciężo 
ny. Będziemy go dalej rozsze 
rzać codzienną pracą, wzmac 
niając siły Polski przyspiesza- 
niem wykonania Planu Sze­
ścioletniego. Bo wzmacniając 
nasz kraj, umacniamy tym sa 
mym światowy obóz jłokoju, 
— kończy Kowalski, (smm)

Głos księdza Zalewskiego
Na pierwszym ogólnopol­

skim Kongresie Pokoju nie za 
brakło również reprezentan­
tów postępowo myślących 
księży. Znalazł się wśród nich 
ks. Henryk Zalewski, pro-. 
boszcz parafii Bródź. dyrek­
tor okręgowy Stowarzyszenia 
„Caritas" na Dolnym Śląsku. 
Ten popularny w woj. wro­
cławskim kapłan -  patriota

~  N asz wysiłek służy pokojowi

Pracownicy Xowej Huty
podejm ują zo b o w ią za n ia  d ługofalow e

bardzo pozytywnie ocenia wy 
niki I Kongresu.

— Kongres wypadł imponu 
jąco — stwierdza ks. Zalew­
ski. — Wierżący i nie wierzą- 

robotnicy, i -chłopi, przed­
stawiciele duchowieństwa i in 
teligencji wyrazili niezłomną 
wolę całego narodu polskiego, 
wolę utrzymania pokoju. Ser­
deczne powitanie, jakie Kon­
gres zgotował delegacjom za­
granicznym, świadczyło o głę 
bokiej solidarności społeczeń­
stwa polskiego z międzynaro­
dowym obozem walki o po­
koi

KRAKÓW (PAP). Dążąc do 
utrwalenia pokoju i wzmocnie­
nia sił jego obozu, załogi przed 
siębiorstw budowlanych w No­
wej Hucie, w dalszym ciągu 
podejmują, długofalowe zobo­
wiązania produkcyjne, które 
przyniosą poważne oszczędno­
ści i przyśpieszą wykonanie 
rocznego planu produkcyjnego.

Ostatnio, cała załoga Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
Robót Komunikacyjnych Nr 2, 
wykonującego wszystkie prace 
związane z rozbudową węzła 
drogowego dla Nowej Huty — 
przystąpiła do długookresowe

go współzawodnictwa pracy, zo 
bowiązując się zwiększyć prze­
kroczenie norm przeciętnie o 
60 proc. oraz wykonać szereg 
ważnych robót budowlanych 
przedterminowo.

M. in. załoga pracowników 
majstra budowlanego Jana 
Szuby, składająca się z 95 ro­
botników zatrudnionych przy 
robotach ziemnych w głównym 
kierownictwie 'robót PPRK Nr 
2, zobowiązała się przyśpie­
szyć wykonanie nakreślonych 
harmonogramem robót o 5 
dni, podnosząc wykonanie 
norm do 175 proc.

U c h w a ła  P re zy d iu m  R zg d u

Spółdzielnie produkcyjne 1 PGR-y
zo sta n ą  zaop atrzone w  w ysok o kw alifik ow an e ziarno siew n e

WARSZAWA (PĄP). — Do 
1 września rb. zakończone zo­
stały dostawy kwalifikowanych 
nasion siewnych ozimin z 
PGR-ów i bloków nasiennych, 
co pozwoliło indywidualnym 
gospodarstwom chłopskim i  
spółdzielniom produkcyjnym 
zaopatrzyć się w doborowy 
materiał siewny przed rozpo­
częciem siewów. Obecnie przy­
stępuje się do przygotowania 
odpowiedniej ilości nasion na 
okres siewu wiosennego 1951 
roku. W związku z tym, Pre­
zydium Rządu - w specjalnej 
uchwale z dnia 6 września po­
leciło Ministerstwu Rolnictwa 
i R. R. skupić za pośrednic­
twem Centrali Nasiennej 
19.700 ton kwalifikowanych i

jednolito - odmiennych nasion 
siewnych zbóż jarych, zakon­
traktowanych na wiosnę r. b. 
oraz 70.000 ton jednolito - od­
mianowych sadzeniaków ziem­
niaczanych różnych gatunków.

Rozpoczęty z początkiem 
września skup nasion i sadze­
niaków przeprowadza się od 
tych rolników, którzy zawarli 
wiosną b.r. umowy plantacyj­
ne na uprawę nasion siewnych 
i sadzeniaków i których plan­
tacje zostały zakwalifikowane. 
Rolnikom tym wydano specjał 
ne zaświadczenia, którymi le­
gitymować się będą przy do­
stawie nasion od gminych spół 
dzielni PZGS-ów i spółdzielni 
ogrodniczych.

Nowa metoda produkcji wapna
un ieza leżn ia  n a s od d o sta w  zagra n icznych
WARSZAWA (PĄP). Pra­

cownik Pomorskich Zakładów 
Przemysłu Wapienniczego w 
Bydgoszczy inż. Teodor Ka­
raim dokonał usprawnienia, 
polegającego na opracowaniu 
procesu technologicznego pro­
dukcji nowego rodzaju wapna, 
które zastępuje dotychczas 
sprowadzane z Austrii „wapno 
wiedeńskie". Wapno to było

używane w fabrykach maszy­
nowych do czyszczenia, odtłusz 
czania i polerowania metali.

Produkowane obecnie według 
nowej metody wapno zwane 
„wapnem pomorskim", posiada 
te same zalety i skład chemi­
czny i całkowicie zastępuje 
importowane „wapno wiedeń-

Z ogólnej ilości nasion zbóż, 
spółdzielnie -zakupią 4.000 ton 
pszenicy jarej kwalifikowanej 
w stopniu I odsiewu i jednoli­
to - odmianowym, 8.100 ton 
jęczmienlamia jarego — pierw 
szego i drugiego odsiewu, 
7.600 ton owsa kwalifikowane­
go pierwszego i drugiego od­
siewu, oraz 40.000 ton sadze­
niaków kwalifikowanych, w  
tym 5.000 ton ziemniaków bar 
dzo wczesnych i 30.000 ton 
sadzeniaków jednolito - odmia­
nowych z plantacji obsadzo­
nych ziemniakami kwalifiko­
wanymi, na których latem br. 
przeprowadzono selekcję nega­
tywną.

Cena za zboże zakontrakto­
wane wiosną br. jest wyższa 
od ceny rynkowej i zboża kon­
sumpcyjnego. Chłopi otrzymu­
ją bowiem dodatek kwalifika­
cyjny. przewidziany umową 
plantacyjną, oraz w niektó­
rych wypadkach 5 proc. doda­
tek za terminową odstawę.

Skup ziemniaków sadzenia­
ków, przeprowadzany jest dro­
gą zaliczkowania. Po podpisa­
niu zobowiązania o dostawie 
wiosną 1951 r. określonej ilo­
ści sadzeniaków, rolnik otrzy­
muje zaliczkę w wysokości 
600 zł, a resztę ceny otrzyma 
on przy odstawie.

Kondotierzy 
i szczoteczki

—  w ynalazki 
»pax am ericana«

W czasie wojny w jednym 
z popularnych pism satyrycz­
nych w Ameryce zamieszczono 
rysunek, przedstawiający żoł­
nierza amerykańskiego, który 
budzi się rano na swojej pry­
czy i przeciągając się, mruczy 
zadowolony: „Znowu zarobiłem 
dolara i osiemdziesiąt centów“. 
Taki był bowiem żołd żołnierzy 
amerykańskich podczas wojny.

A w tym samym roku, w 
tym samym czasie, o tej samej 
godzinie ginął żołnierz radziec­
ki pod Stalingradem, cierpieli 
głód i chłód obrońcy prawdzi­
wej wolności, nie pytając o 
żołd.

Francuska rada ministrów 
decyzją z 9 września br. po­
stanowiła zatrzymać pod bro­
nią rocznik, odbywający obec­
nie służbę wojskową, żołnierze 
ci zamiast 12 miesięcy będą 
przebywali w armii 15 miesię­
cy, przy czym rocznik 1930 od­
będzie już prawdopodobnie 
18-miesięczną służbę wojskową.

Na łamach „Paris Presse“, 
który drukuje listy swoich 
czytelników, ukazał się list pe­
wnego żołnierza, zawierający 
charakterystyczny zwrot: „Nie 
jestem takim idiotą, aby sądzić, 
że przedłużenie mojego pobytu 
w koszarach służy dobrej spra-

Dziennik wysnuwa z listu 
wniosek, iż „morale armii fran­
cuskiej jest kiepskie" i jako 
jedną z recept proponuje  ̂pod- 
wyższenife żołdu w jak najkrót­
szym czasie.

A o tej samej porze dziew­
czyna francuska kładzie się na 
torze kolejowym, aby powstrzy­
mać amerykański pociąg z a- 
municją.

To jest właśnie zasadnicza 
różnica, dzieląca kondotierów 
kapitalizmu od prawdziwych 
obrońców wolności.

Tylko dzięki wysokiemu żoł­
dowi, tylko dzięki przekupstwu 
mogą jeszcze amerykańscy ge­
nerałowie i ich francuscy pod­
komendni wysyłać swoich żoł­
nierzy na front koreański i 
przygotowywać ich do wojny. 
Tylko zaciężny żołdak stoi je­
szcze po stronie bankierów 
Wall-Streetu. Czy można w o- 
góle mówić o jego „morale"? 
Znamy dobrze wy czyny .cu­
downych chłopaków" amery­
kańskich na ulicach Berlina i 
Wiednia. I czy długo będzie 
on stał po ich stronie? Czy nie 
przyjdzie wreszcie do rozfitęu, 
jak ów żołnierz francuski?

Robotnik radziecki, polski, 
czeski stosują w swoich zakła­
dach pracy pomysły racjonali­
zatorskie, przynoszące olbrzy­
mie oszczędności w przemyśle. 
Na zebraniach produkcyjnych 
dzielą się swymi wynalazkami 
z towarzyszami, nie zwracając 
się do urzędów patentowych. 
A jednocześnie w Paryżu o- 
twarta została „wystawa prak­
tycznych wynalazków" pod pro­
tektoratem samego prezydenta 
Auriola, który ofiarował z tej 
okazji jako nagrodę wazę z 

'sewrskiej porcelany.
w tym samym Paryżu utwo­

rzone zostało stowarzyszenie 
pod nazwą „Pokój i wol- 
ność(!)“. Oficjalnym celem or­
ganizacji jest „walka z propa­
gandą zagraniczną, prowadzo­
ną we Francji", a efektem pra­
cy — deportacje „podejrzanych 
politycznie". Manifest organi­
zacji zapowiada walkę z Ape­
lem Sztokholmskim.

Czyż mimo woli nie rodzi się 
pytanie: dlaczego „Pokój i wol­
ność"? Czy nie chodzi tutaj o 
ów patentowany „wynalazek”, 
składany pokój stołowy? Na 
jaki inny „pokój" stać sfaszy- 
zowaną organizację? I czy ÓW 
„manifest" nie był przypad­
kiem pisany owym piórem, słu­
żącym zarazem za szczoteczkę? 
Bo jeśli tak, nadaje się ono 
rzeczywiście doskonale do czy­
szczenia zębów. •

Dwie analogie — dwa świa-< 
ty-

Nie trudno zgadnąć, po kto-* 
rej stronie jest prawda i słusz-

Kongres spełnił w zupełno­
ści swoje zadanie — dodał 
ks. Zalewski — wykazując 
dobitnie wzrost sił pokojo­
wych W rjjSzym kraju i na ca 
łym świecie.

Jestem przekonany, że kra 
jowy zjazd „Caritas", jaki od 
będzie się w tych dniach w 
Warszawie, zajmie właściwe 
stanowisko wobec walki o po­
kój i że nasze Stowarzyszenie, 
którego zadaniem jest niesie­
nie pomocy ofiarom nędzy wy 
wołanej przez wojnę, zdecy­
dowanie potępi podżegaczy 
wojennych, (atk)

■ Warszawa. Do Polski przy­
była 4 osobowa delegacja hut­
ników angielskich, która zwie­
dzi huty i inne zakłady prze­
mysłowe Polski.-

■ Budapeszt. 22 październi­
ka br. odbędą się na Wę­
grzech wybory do wojewódz­
kich, powiatowych, miejskich, 
dzielnicowych i gminnych rad 
narodowych.

Wielki Konkurs „S łow a"

, l u d z i e  P la n u  S z e ś c i o le t n ie g o ”
Słynny pisarz polski, autor 
książki odznaczonej Państwo* 
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